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Rok XXXI. 


Pełnomocnictwa dla rządu. 


* Po raz drugi obecny Sejm ma się zająć sprawą | n="rowadzoną. I słusznie; przyklad Stanów 


uchwalenia dla rządu pełnomocnictw, Jaki::kui- 
wiek moglyby być podniesione przeciw tej meto- 
dzie zarzuty natury konstytucyjnej — tu już zau- 
ważam, że nie uważam ich za słuszne — za uchwa- 
leniem ich będą przemawiały rezultaty, jakie 
osiągnięto dla uzdrowienia naszego życia pań- 
stwowego przez uchwałę pierwszych pełnamoc- 
nietw w grudniu ubiegłego roku. Tylko dzięki 
pełnomocnictwom mogła była akcja rządu w tej 
dziedzinie, tak przerażająco przez cztery lata za- 


chwaszczonej, być szybką, energiczną i właśnie 


przez tę energję i szybkość skuteczną, Wartość 
pełnomocnictw została zademonstrowaną ad ocu- 
los. A że sanacja państwa nie jest. rzeczą doko- 
naną, że objęła ona dotąd tylko kwestję skar- 
bową, która przecież potrzebuje dalszych zabie- 
pów, inne zaś działy, zwłaszcza sanacja życia go- 
spodarczego, wymagają jeszcze usilnej pracy i to 
również energicznej i szybkiej. więc potrzeba 
przedłużenia pełnomocnictw przedstawia się jako 
warunek niezbędny, jeśli akcja sanacyjna ma być 
przeprowadzoną w całej pełni, do końca. 

Nie na potrzebę też uchwalenia pełnomocnictw 
chcę tu zwrócić uwagę. Pragnę poświęcić kilka 
uwag kwestji ich głębszego uprawnićmia ze sta- 
nowiska żyćia państwowego i jego funkojono- 
wania. 

Pemomocnictwa uchodzą jako środek jakiś 
nadzwyczajny, anormalny, jakoby nawet niebar- 
dzo zgodny z konstytucją, jeśli nie z jej literą, 
to przynajmniej z jej duchem. Zgoła błędne wy- 
dają mi się te rozumowania. Prawnicze formalne 
wątpliwości bardzo łatwo usunąć. Nasza konsty- 
tucja nie zna żadnego organu, któryby miał pra- 
wo badać zgodność zwykłych ustaw z konstytu- 
cją, a więc i ustawy o pełnomocnictwach. Nie ma 
ani specjalnego sądu, któryby mógł rozpatrywać, 
czy ustawa przez Sejm uchwalona nie sprzeciwia 
się konstytucji, ani zwykłe sądy nie mają tego 
prawa w konkretnych wypadkach. któreby mogły 

_ podpadać pod ich orzecznictwo. Tylko Sejm orze- 

(ka sam, czy ustawa, którą uchwala, nie sprzeci- 
wia się konstytucji. Choćby więc wykazywali 
prawnicy, że jest inaczej, prawnego znaczenia to 
nie ma wobec uchwały Sejmu. Jedyną sporą — 
niewiadomo też, czy mającą uzasadnienie, bo to 
kwestja bardzo sporna — byłoby odmówienie przez 
prezydenta ogłoszenia takiej ustawy jaka z kon- 
stytucją niezgodnej. 

Ale mniejsza o kwestję formalną. Chodzi 
© istotę rzeczy. Otóż ustosunkowanie władz 
w państwach istniejących, a opartych o system 
parlamentarny jest takie, iż pełnomocnictwa spe- 
cjałne rządu Są poprostu życiową koniecznością, 
jeśli system parlamentarny, tak silnie krytykowa- 
ny, nie ma zbankrutować doszczętnie. Chodzi 
o wzmocnienie władzy wykonawczej w stosunku 
do ustawodawczej. Widzimy, że dzieje się to 
w formie pełnomocnictw w Niemczech i we Fran- 
cji, w innej formie we Włoszech Mussoliniego 
i Hiszpanji Rivery; w gruncie rzeczy o tosamo 
chodzi. 

Rozwój stosunków w Europie zachodniej po- 
szedł w kierunku zwiększania włądzy parlamen- 
tów. Zasada, teoretycznie sformułowana i uzasad- 
niona przez Montesquieu'go o podziale władz 
w państwie, które mają się wzajemnie kontrolo- 
wać i niedopuszczać do przerostu jednej z nich, 
co prowadziłoby do podważenia praworządności, 
zasada ta nigdzie w Europie nie została ściśle 


dzenie jest szkodliwe. 


Zjednoczonych wykazał, iż ścisłe jej przeprowń- 
Musi jeden z czynników 
państwowych mieć przewagę — w interesie jedno- 
litości akcji państwowej, dla której dwutorowość 
rządów jest fatalną. Ale Europa poszła za dale- 
ko w kierunku przyznawania przewagi parlamen- 
tom. Powinny one uehwalać ustawy, nadawać 
kierunek akcji rządowej i kontrolować rząd; nie 
powinny same rządzić. Do tego nie nadają się 
ciała wielogłowe, pracujące z trudem przy takiej 
ilości członków; rozbicie parlamentów na szereg 
stronnictw, które jest obcenie objawem ogólnym, 
utrudnia konsolidację większości na dłuższy okres, 
a przez to utrzymanie jednej linji działalności. 
kousekwencji w działaniu przez czas dłuższy. Gubi 
się też w takich warunkach pojęcie odpowiedzin|- 
ności. gdyż przy organie wielogłowym nikt wła- 
ściwie vdpowiedzialny nie jest. 

Jeśli z tego punktu widzenia patrzymy na 
kwostję pełnomocnictw, to możemy w nich wi- 
dzieć remedium na przerost jędnej władzy. Par- 
lamenty nie zrzekają się przez nie niczego z tych 
funkcyj, które powinny do nich należeć. W uchwa- 
le o pełnomoenictwach wykonują jedno ze swoich 


głównych zadań == wasinia vy ka Zauanię. 
gaiis mma 70, „ierunek akcji rządowej, Kon- 
trolę w stosunkach do rządu zachowują dalej bez 
żadnego ograniczenia. Jeśli zrzekają się — to 
tylko części swej działalności ustawodawczej; ala 
wszakże rozdział między ustawami a rozporządze- 
niami nie jest i nie możo być ściśle przeprowa- 
dzony; granica między niemi była zawsze i jegfi 
chwiejna. 

Potrzeba pełnomocnictw wystąpiła jaskrawo 
w trudnych epokach, wymagających szybkiej de- 
cyzji, energicznej akcji, jak to zaznaczyłem na 
początku artykułu. Ale uzasadnienie ich jest głęb- 
sze, jeśli stanąć na tem stanowisku, które zają- 
łem. Uważam też, iż ten pomysł powinien być 
nie tylko dorazowo wprowadzony w życie, ale 
stać się stałym derobkiem rozw0ju konstytucyj- 
nego, przyczynić się dlo poprawy rządów parla- 
mentarnych. Pełnomocnictwa przywracają nOr- 
malniejszy stcsunek między władzą, która ustala 
kierunek rządów, uchwala i kontroluje, a władzą 
wykonawczą, podnosi zasadę Odpowiedzialności 
zą rządy, zagubioną omal w ostatnich fazach ewo- 
lucji państw europejskich. Możność zaś przyzna- 
wania ich raz w szerszej, to znów w ciaśniejszej 
mierze rządowi na razie będącemu u władzy, za- 
pównia elastyczność, możność dostosowania roz- 
młaru pełnomocnictw do bieżących potrzeb życia 
państwowego: Stanisław Kutrzeba. 


Wczorajsze obrady Sejmu. 


Interpelacje posłów Chrz. Dem — O pos, Stań- 

czyka. — Pos. Grūnbaum tęskni za caratem. — 

Głosowanie nad rotą przysięgi dla bezwyznanio- 
wych. 


Warszawa, (Telef. wł) Na wtorkowem posie- 
dzeniu Sejmu wpłynęła między innemi interpelacja 
pos. Chacińskiego (Ch D.) w sprawie wykonania 
ustawy a przekazanie uniwersytetowi Ilwowskiemu 
budynków  posejmowych, dalej posła Puchałki 
(Ch. D.) co do realizaqii złotych bonów skarbo- 
wych i t. d. Wskutek powołania pos. Wachowiaka 
na wojewodę pomorskiego, wygasł jogo mandat. 
Interpelacyj pos. Łańcuckiego i Królikawskiego 
(kom.) nie odczytano, albowiem zawierały obra- 
żliwe wyrazy pod adresem kolegów sejmowych. 
Ślubowanie złożył nowy poseł, Bol. Zajączkowski 
(Zw. tud.-nar.). 

Przed porządkiem dziennym pos. Barlickł 
(P. P. S.) zainterpelował marszałka w sprawie 
pos. Stańczyka. B. min. sprawiedliwości Nowo- 
dworski zażądał od Sejmu wydania Stańczyka 
z art. 65 i 78, tymczasem prokuratorja wniosła 
przeciw Stańczykowi oskarżenie dodatkowe o winy 
z art, 140 (zabójstwo), 152 (ciężkie uszkodzenie 
ciała), 85 (uszkodzenie cudzej własności) i 305 
(pochwalania czynów zabronionych), a więc ò po- 
gwałcenia z art. 21 konstytucji o nietylkalności 
póselskiej. Pos. Barlicki zapytywał marszałka. 
co zamierza uczynić, ażeby restyttować stan pra- 
wny i winnych pociągnać do odpowiedzialności. 
Marszałek uważa zapytaniej za dopuszczalne i zo- 
bkowłązał się odpowiedzi udzielić po rozważeniu 
Sprawy na nasiępnem posiedzeniu. 

Przy trzeciem czytaniu ustawy o obowiązkach 
i prawach szeregowych pos. Griinbaum (Koło żyd.) 
zaczął przytaczać tajne rozkazy Ministerstwa 


na tyle bezczelny, iż utrzymywał, że coś podobne- 
go nie mogło się dziać nawet za czasów car- 
skich (!). Słusznie mu odpowiedziano, że za cza- 
sów caratu Griinhanm jużby był wisiał, Podpułko- 
wnik Petrażycki odpowiedział w imieniu rządu, że 
odpowiednie ograniczenia i kontrola jest nieodzo- 
wna. a najlepszym tego dowodem, że kontrola 
winna być wzmocniona, jest konieczność niedopu- 
szczania dą takich fekiów, jak udzielanie do wia. 
dcmości w Sejmie rozkazów Ministerstwa posłom, 
jak to się stało z tajnym rozkazem, który od- 
czytał pos. Griinbaum, 

W chwili gdy telefonuje nam nasz korespon< 
dent (godz. 6 wiecz.), odbywa się głosowanie 
imienna nad rołą przysięgi dla kezwyznanio- 
wych. 


O POMOC DLA DOTKNIĘTYCH KLĘSKĄ 
GRADOBICIA I POWODZI. 

Warszawa, (Telef. wł.), Pos, Mianowskj i kole- 
dzy z klubu chrześć, dem. zgłosili następujący 
wniosek w Sprawie gradobicia i powodzi, która 
dnia 31 mają nawiedziła Kraków, Nową wieś, 
Czarną wieś i Łobzów pod Krakowem. Wniosek 
domaga się od rządu przyjścia z pomocą miesz- 
kańcom Krakowa i okolicy przez: 

1) Całkowite zwolnienie od zapłaty podatku 
majątkowego, wydanego rozporz, Dz, u. r. Nr. 94 
z dnią 11 sierpnia 1923 r. 

2) Zupelne zwolnienie od piacenia podatku 
gruntowego w r. 1924. 

3) Udzielenie hezprocentowej pożyczki ze skał- 
hu państwa, spłacalnej ratami przez dłuższy czas, 
ażeby poszkodowani mogli ponawnię obsiać i za- 


spraw wojskowych, dotyczące ograniczeń żołnie- |sedzić grunta i wyżywić się-do nowego zbioru. 


rzy narodowości żydowskiej. W trakcie tego był 


Mr. L 


Rząd polski oświadcza gotowość do rokowań z Litwą. 


O uregulowanie sprawy pielgrzymek do miejsc 
świętych w Polsce ł na Litwie, 


" Warszawa, (AW.). Z dobrze poinformowanych 
Kół politycznych twierdzą, iż rząd polski upowa- 
Żnił ministra Zamoyskiego do oficjalnego wyraże- 
mia Stolicy Apostolskiej, iż Polska gotowa jest na- 
|tychmiast rozpocząć kokowania z rządęm litew- 
skim w drodze bezpośredniej, celem Omówienia i 
ustajenia zarządzeń, które umożliwiłyby ludności 
polskiej } litewskiej odbywanie tradycyjnych piel- 
grzymek do miejsc świętych, położonych bądź 
w Polsce, bądź na Litwie, Kroki te pozostają 
w, związku ze zbiorową akcją, którą mają przed- 
|sięwziąć Litwini na Zielone Świątki w postaci tłum- 
mego przekroczenia granicy, połsko-litewskiej przez 
patników, idących do Kalwarji pod Wilnem, Rząd 
polski daje w ten sposób jeszcze jeden dowód po- 
wolności względem Litwy Kowieńskiej, głębokie- 


$ 


` 


Uspakajające biuletyny o stanie zdrowia ks. Seipla. 


- Wiedeń, (PAT.). Godz. 1.30. Lekarze ze stanu 
(zdrowia ks, dra Seipla są zupełnie zadowoleni, GO- 
| rączki niema, Puls normainy, 

Wiedeń, (PAT.). Na początku dzisiejszego po- 
(siedzenia rady miejskiej burmistrz miasta Wiednia 
Seita mówił o zamachu na kanclerza dra Seipla i 
| oznajmił, że zdaniem jego, był wyrazicielem uczuć 
jwszystkich cztonków rady miejskiej, gdy bezpo- 
Krednio po zamachu udał się do kanclerza dra 
'S«ipla i wyraził mu współczucie. Burmistrz 0znaj- 
fmit wreszcie, że stan zdrowia kancierza jest po- 
myślmy i rokuje nadzieję wyzdrowienia, l 


Co mówi sprawca zamachu. 


-= Wiedeń. (PAT.) W czasie dzisiejszego przesłu- 
'chania policyjnego oświadczył sprawca zamachu 
Uavorek, że postanowił pozbawić życia kanclerza 
Seipla, ponieważ niejednokrotnie słyszał, jakoby 
kanclerz był sprawcą nędzy szerokich mas robot- 
niczych. Javorek przyznał się do tego, że ubłegłej 
soboty zainkasował kwotę 700.000 koron, jako 


Program 


Paryż. (PAT). W. liście wystosowanym do Blu- 
ma, Herriot wyłuszcza program działalności rady- 
kałów socjalistów, uważając, że przedewszyst- 
„kiem powinny być wprowadzone w życie następu- 
(j%e0 punkty: 3 
«e | Zniesienie dekretów z mocą ustawy, przywró- 
lcdenie monopolu zapałkowego, amnestja ogólna 
M wyjątkiem niepoprawnych zdrajców krajy, oraz 
przyjęcie da pracy, wydalonych za strajki, W dal- 
(szym ciągu listu podaje: zniesienie ambasady przy 
Watykanie, ograniczenie czasu służby wojakowej, 
lenergiczna akcja w sprawie sytuacji finansowej, 
zorganizowanie systemu podatków bezpośrednich, 
zmniejszenie podatków konsumpcyjnych. 

+ Zapewnimy, — pisze dalej Herriot — poszano- 
wanie ustawy o 8-godzinnym dniu pracy, jak rów- 
nież prawa syndykatów i dążyć będziemy do lo 
jalnej współpracy z organizacjami  robotriczemi. 
'Umamy, prawa zrzeszenia się funkcjonarjuszy 
państwowych, doprowadzimy do skutku dzieło po- 
koju przy pomocy przymierza narodów. Wzmoc- 
nimy i rozszerzymy rolę Ligi Narodów, trybunału 
'międzynarodowego w Hadze i międzynsrodewego 
(Biura Pracy. Ustalimy normalne stosunki z Rosją 
i przyjmiemy beg żadnej ukrytej myśli raport rze- 
ezoznawców. Wobec istniejącego w Niemczech 
stanu rzeczy, jest koniecznością zabezpieczyć nle- 
tylko Francję, ale i wszystkie narody przed po- 
twrotam do władzy wszechniemieckich  nacjonali- 
stów, i 

+ Sądzimy — zaznacza w końcu Herriot — że 
ewakuacja Zagliębia Ruhry nie jest możliwą przed 
ustanowieniem zastawów przewidzłanych w rapor- 
cie (rzeczoznawców i przed powołaniem do życia 
„organizacji międzynarodowych, uprawnionych do 
warządzania tymi zastawami, Zapewnienie kontroli 
rozbrojenia Rzeszy niemieckiej głównie przez Ligę 
Narodów 1 rozwiązanie problemu bezpieczeństwa, 
Hzięki paktom gwarancyjnym, znajdującym eie pod 
ochroną Ligi Narodów. bedzłe również naszem 
gadaniem. 


„GLOS NARODU” Nr 128. 


Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 


Warszawa. (Telef. wł.) Podkomisja administra- 
cyjna pod przewodnictwem posła Holeksy prize 
prowadziła dyskusję nad art. 2 ustawy rządowej 
i z wyjątkiem posła Erdmana (PSL.) wypowie- 
działa się za utrzymaniem obecnego stanu w po- 
szezególnych dzielnicach aż do czazn wejścia 
w życie ustawy o podziale administracyjnym pań- 
stwa. 


NOWY STYL W KALENDARZU PRAWOSŁ. 


Warszawa. (Telef. wł.) Minister wyznań i o- 
światy ogłosił rozporządzenie o wprowadzaniu 
nowego stylu do kalendarza prawosławnego w Pol. 
ace z tem, że zastosowanie tej nowej rachuby 
czasu rozpocznie się dnia 28 b. m. p” 
WYBÓR DYREKCJI BANKU GOSPODARSTWA. 

Warszawa, (Telef. wł.) W Ministerstwie skarbu 
odbyło się pod przewodnictwem p. Steczkowskie- 
go posiedzenie Rady nadzorczej Banku gospodar- 
stwa krajowego. Dyrektorem naczelnym został 
wybrany Eustachy Korwin Szymanowski, dyrekto- 
rami: Stan. Reszkewski, naczelnik wydzłału ban- 
kowego w. Ministerstwie skarbu, Lucjan Szpor, wi- 
cedyrektor Banku Krajowego, oraz obecny dyr: 
Banku Krajowego Ad. Małaczyński i Różycki z6 
Lwowa. 


EMERYCI OTRZYMAJĄ DODATEK MIESZK. 


Warszawa. (Telef. wł) Na komisji budżetowej 
pos. Rymar przedstawił projekt ustawy przyzna- 
jacej dodatek mieszkaniowy emerytom państw za- 
borczych. Komisja przychyliła się do stanowiska 
referenta i przyjela rezolucję wzywającą rząd do 
przyznania pełnej emerytury weteranom polskim. 


Nonferopcją dysk na martwym pankcje 


CITY ODMÓWIŁA ROSJI POŻYCZKI. 

Berlin. (PAT.). Według otrzymanych tutaj wia: 
doności z Londynu, kornterencja anugłelsko-rosyj- 
ska utknęła na ma:twym punkcie, wobec czego 
City odrzuciła pożyczkę dla Roaji, dopóki nie zo 
staną w całej wysckości uznane długi przedwajen- 
ne i dopóki handlowi zagranicznemu nie zostanie 
zapewnione bezpieczeństwo prawne, zaś kapitałowi 
nie będą udzielane gwarancje. 


Wielkie manifestacje przeciw traktatowi 
wersalskiemu. 


W 10-lecie wybuchu wojny światowej, 

Berlin. (PAT.). Odbyło się tu posiedzenie przed- 
atawicieli szeregu niemieckich organizacji narodo- 
wych dla rozpatrzenia sprawy urządzenia Ocho- 
du 10-lecia wybuchu wojny światowej i S-lecia 
podpisania traktatu pokojowego, Postanowiono 
zorganizować wielkie manifestacje  uarodowe 
w dniach 29 czerwca (niedzielę) i 8-go sierpnia 
(sównież w niedzielę), przyczem zdecydowano, iż 
pierwszy obęhód będzie miał charakter manifesta- 
cji przeciwko traktatowi wersalskiemu, a drugi 
tędzie miał charakter uroczystości religijnej „celem 
uczczenia poległych w wojnie światowej. 


Antyamarykański ruch w Japonii. 


Tokio. (PAT.). W całej Japonji ujawnia va Ły- 
wy ruch pzotestacyjny przeciw ustawie imlgra- 
cyjnej. Przeważa zdanie, że Stany Zjednoczone 
zrozumieją, że wyrządzają Japonfi krzywdę. W ca- 
lym kraju odbywają się zebrania, zmierzające do 
utworzenia zjednoczenia Azji, z wykluczeniem 
misjonarzy amerykańtkich i propagujące bojkot 
towarów amerykańskich. 

Londyn, (AW). W pobliżu „Białego Domu“ 
w Waszyngtonie Japończyk nieznanego nazwiska 
popełnił harakiry, pozostawiając list, w którym 
samobójstwo swe tłómaczy jako protest przeciw- 
ko biilowi emigracyjnemu. Samobójca apeluje do 
narodu amerykańskiego, aby nie dał się uwieść 
podszoptom szowinistycznym i nie popełnił krzyw- 
dy w stosunku do narodu japońskiego, 
p NN 

Warszawa.( Telef. wł.) Komisja dła zbadania 
zajść krakowskich jednomyślnie opowłedziała Się 
przeciwko temu, aby poseł Lieberman zasiadał 
w progesie na ławie obrońców, 


ge zrozumienia uczuć religijnych ludności i 


dbałości o bezpieczeństwo publiczne. 


Prowokacyjne ruchy wojsk litewskich. 


Pie;+wsze strzały, 


Warszawa, (Telef. wl). Na pograniczu polsko. 
litewskim widać przesunięcia litewskich oddziałów 
partyzanckich w kierunku Suwalszczyzny i biało- 
stockiego, Dotychczas nie było próby przekrocze- 
nia granicy, natomiast w powiecie trockim ubie- 
glej nocy nasze placówki były ostrzeliwane przez 
Litwinów, To Samo zaszło w powiecie święciań- 
skim. Odnosi się wrażenie. że Litwini dążą do 
sprowokowania Polaków | do zmuszenia najsilniej. 
Bzego obsadzenia granicy, ażeby można następnie 
to wyzyskać na gruncie międzynarodowym, 


zasiłek z kasy chorych dla swej żony i kwołę tę 
sobie przywłaszczył Po wydaniu tych pieniędzy 
powziął zamiar popełnienia samobójstwa i napisał 
list do żony, w którym zapowiedział, że odbierze 
sobie życie, ałe równocześnie pozbawi życia kan- 
clerza dra Seipla. 


Javorek zeznał następnie, że pierwotnie nie 
miał zamiaru wykonania zamachu na kanclerza 
Seipla w niedzielę, ale dowiedziawszy się rzekomo 
przypadkowo na dworcu kolejowym w Wiener 
Neustadt, że dr. Seipel jedzie właśnie do Wiednia. 
wsiadł do tegosamego pociągu i postanowił przy 
nadarzającej się sposobności wykonać zamach na 
kanclerza Seipla. Javorek zaprzecza, jakoby był 
wyznaczony do wykonania tego czynu, twierdzi, 
że jest wprawdzie członkiem organizacji socjali- 
stycznej, ale że już od dłuższego czasu nie brał 
rupełnie udziału w życiu politycznem. Władze bez- 
pleczeństwa Sprawdzają Obecnie podane przez Ja- 
vorka fakty, przyczem starają sle wyjaśnić pewne 
nieścisłości, zachodzące w jego Zeznaniach. 


Herriota. 


| Kongres socjalistów przeciw udziałowi 
w rządzie. 


Warszawa, (T. wł.) Kongres partji sacjalistów zje- 
dnoczorych wypowiedział się przeciwko udziało- 
wi zjednoczonych socjalistów w nowym gabinecie. 
Postanowił jednakże poprzeć rząd Herrłota, oraz 
upoważnił przedstawicieli swoich w parlamencie 
do głosowania za budżetem, 

Statuty partyjne dają jednak możność pono- 
wnego rozpatrzenia tęj sprawy, o ileby nastąpiły 
nadzwyczajne wydarzenia, Na wypadek takiej ko- 
nieczności cały wydział wykonawczy jest upowa- 
żniony do zwołania Rady naczelnej, któraby o- 
trzymała pe'nomocnictwa kongresu, 


FRANCUSKI DORADCA KANONICZNY 

] W WATYKANIE, 

Paryż, (PAT.. Prezydent minietrów Poincare 
przed swojem ustąpieniem zamianawat posła Wet- 
terle doradcą kanonicznym przy poselstwie fran- 
cuskiem w Watykanie, 


E WOREROWIONEWZNESONO 
Co jest przyczyną katastrof lotniczych? 


Nie wadliwa korstrukcja aparatów, lecz nieostra- 
żność lotników. 

Warszawa. (Telef, wł) Z powodu ostatnich 
wypadków w naszem lotnictwie pos, Załuska zwo- 
łał podkomisję lotniczą, gdzie na posiedzeniu byl 
szef sztabu generalnego gen. Haller j szef depar- 
tamentu lotnictwa gen. Leveque. Przedstawił on 
stan lotnietwa w Polsce. Obrady uznano za poufne, 
W sprawozdaniu stwierdził on postęp w tej dzłe- 
dzinie u nas w obronie państwa. Potępił surowe 
i nieuzasadnione ałarmy, które pojawiły się w pra- 
sle w związku z wypadkami lotniczymi z rzekomo 
złej fabrykacji aparatów, wyrabianych w kraju. 
Gen. Leveque przypisuje rczej te wypadki rozbuja- 
«mu temperamentowi poskiemu. 


Nr. 126. 


Edward Herriot. 


Przyszły szef rządu francuskiego, 


Na proscenium polityczne Trzeciej Republiki 
wchodzi nowy człowiek Od dwudziestu łat widzie- 
liśmy tam u steru jednych i tychsamych ludzi, Po 
Mriandzie przychodził zazwyczaj Clemenceau lub 
Millerand, by ustąpić miejsca panu Caillaux tub 
Vivianiemu. po których spadek obejmował Poin- 
care | cykl rozpoczynał się na nowo. W rezer- 
wie stali Barthou, Ribot i Leon Bourgeois. Woj- 
ma strąciła z kapitolu jednego z najzręczniejszych, 
„Józefa Caillaux, przywódcę radykałów. Obecnie 
„burmistrzowi Lyonu ndało się  zreorganizować 
i doprowadzić do zwycięstwa partię radykalną 
i dziś bub jutro wprowadzi sie on sam jako pre- 
ntier do pałacn na Quai d'Orsay. 

Edward Herriot nie jest adwokatem iak Mil- 
Jorand, Poincare, Viviani lub Briand. Jeet histo- 
rykiem literatury. Nauczał najpierw w gimnazjum 
„retoryki a następnie jako „docteur des lettres" 
i wykładał literaturę francuską na lvońskim mni- 
wersytecie. Napisał studjum o filozofie żydzie 
mleksandrvjskim Fiłonie, następnie wielkie dzieło 
6 „pani Recamier i jej przyjaciołach”, w którem 
nakreślił obraz społeczeństwa francuskiego na po- 
czątku XIX wiekn. Wydał nadto podręcznik hi- 
storji literatury francuskiej. Jeśli wiec — jak 
twierdzi Daudet — sekretarz generalny Akademji 
Francuskiej p. Doumic zamierza wprowadzić Her- 
riota do grona nieśmierteinvch. to może nowołać 
isie na istotne zasługi nowego premiera dla języ- 
| ka i literatury francuskiej. Co prawda, jeśli cho- 
i dzi o polityków lub marszałków, to Instytut Fran- 
rcuski jest pohłażliwym: Poincare ma za sobą 
| kilka doskonałych dzieł. ale Miilerand niema ich 
| wcale, a Jonnart został członkiem Akademii nie 
muinieśmiertelniwszy się bodaj jedną kartka druko- 
wang, wystarczyło, że był dobrym gubernatorem 
Miperu. Togamo z marszałkami: Foch jest uezo- 
mym pisarzem dzieł strategicznych. a Lyautey 
'tyłko poskramiał rewolty w Marokku. Również 
¿Petain i Joffre nie trudzili się praca pisarską. 
'asnoezą zielone fraki Akademii. Tak było zresztą 
4 dawniej. Członkiem Akademii był za Lndwika 
"KIV-go marszałek Villam i był po zawarciu po- 
“koju w Campo Formio Ramaparte 7ata 7 nośród 
smakomitych pisarzy nie wszedł do Akademiji 
Molier. 

>- Przez szereg lat Herriot był pierwszym czło- 
wiekiem w Lyonie Miasto jest co do wielkości 
drugiem po Paryżu, za czasów rzymskich było — 
Jako Lugudunum — stolicą Galji. Herriot piastuje 
'feszcze dotąd urzad bnmietrzowski w Lyonie. Po- 
tem przeszedł do Senatu. a w roku 1919 do Izby 
Deputowanych. Trafił na chwilę, kiedy po uwię- 
zieniu Caillaux 1 Malvy'ego radykalizm by? bez 
wodza. Herriot nie był skompromitowany germa- 
nofilstwem, miał oninie uczciwego człowieka f do- 
hrego Francuza. „Pałku wziął — tot i kaprał* — 
„mówi rosyjskie przysłowie. Po czterech latach 
fopozycji bardzo zresztą umiarkowanej, zostaje 
premjerem. 


Z dnia politycznego. 


i, Melancholja frencuskiego rudykała. 


Prof. Sorbony paryskiej, Lichtenberger, ogło- 
sił melancholijny artykuł na tle wydarzeń poť- 
tycznych w Niemczech i Francji, Wyraża on głę- 
boki żal „francuskiej demokracji“, że Niemcy mi- 
mo wyniku wyborów 11 maja, mimo zwycięstwa 
ralfykałów we Francji, zostają w dalszym ciągu 


poid wpływem imperjalistycznych haeeł prawicow- 
«iw. 


„Gdy Francja — pisze == zwróciła się na le- 
j wo i ku zgodzie, Niemcy poszły na prawo, 
+. Jeżeli wpływ i sposób myślenia prawicy 
yłweżmie w Niemczech górę, jasnem jest, że nie 
może być mowy o porozumieniu niemiecko- 
ea ba i o pacyfikacji Europy“. 
tSpóźnione żale, — dodać należy! Szkods, Že 
"prof. Lichtenbergor dopiero teraz do 
przekonania, iż „pacyfikacja Ewopy“ jest dla 
Niemców pojęciem obcem i nieznanem. W każdym 
jednak razie artykuł prof. L. dowodzi, że rady- 
kalhe koła francuskie zaczynają krytycenie oce- 
nia6 usposobienie Niemiec i że nie myślą uprawiać 
waiględem ich bezwzględnej prostracji. 


„GŁOS NARODU“ 


Str. 3, 


Traktat o ochronie mniejszości. Zjazd katolicki w Tczewie. 


Opiaja p. prof, Peretiatkowicza, 


Interesującym przyczynkiem do dyskusji w spra 
wie wypowiedzenia traktatu o „ochronie mniejszo- 
šei“, będzie opinja p. prof. Peretiatkowicza % Po- 
znania, wypowiedziana na łamach „Dziennika Po- 
znańskiego*. P. profesor rozpatruje wspomniany 
problem pod kątem widzenia prawnym i politycz- 
nym. Z prawnego punktu widzenia traktat o 
mniejszościach jest czemś nienormalnem. Przeczy 
bowiem zasadzie równości pomiędzy państwami, 
ograniczając równocześnie suwerenność państwa 
wobec własnych obywateli. Jest przyten całkiem 
zbędny, gdyż zawiera zasady uznane przez kon- 
stytucję, uchwaloną niezałeżnie od traktatu. Mi- 
mo to proste jego wypowiedzenie nie byłoby nale- 
żytem rozwiązaniem kwestji, gdyż podstawą prè- 
wną stosunków międzynarodowych jest zasada: 
„pacta sunt servanda“, tem więcej, że zubowiązuje 
nas do jego zachowania traktat Wersalski w pa- 
ragrafie 93. Z tą ostatnią zwłaszcza kwestją łączy 
się tak często wysuwana przez nasze mniejszości 
narodowe, a zwłaszcza żydów, zasada, Że: anu- 
lacja traktatu o mniejszościach powoduje ipsa iure 
i anulowanie traktatu wersalskiego. 

Taki wniosek jest stanowczy nieuzasadniony, 
gdyż traktat o mniejszościach wiąże się z trakta- 
tem wersalskim tyłko o tyłe, że jest on zrealizo- 
waniem zobowiązania Polski wobce głównych mo- 
carstw. Mocarstwa te mogą traktat ten zmienić, 
nie pytając się o to Niemców, 

To też zdaniem p. prof. Peretfatkowiczu, punkt 
ciężkości rozwiązania sprawy leży tylko po stro- 
nie politycznej, Wniosek taki uzasadnia jeszcze 
przytoczony wyżej par. 93, według którego głó- 
wne mocarstwa mają znpełmą swobodę w kierun- 
ku uwzględnienia postulatów Polski, popartych 
niezamodnie przez Czechosłowację, Rumunję, oras 
Jugosławję. Decydujący głos więc Taja m nie 
tyle prawnicy, co dyplomaci polscy. 


Skandaliczaa afera korupcyjaa w Gdańsku. 


W dawnych Prusach istniał cały szereg insty- 
tacji samorządowych, działających na terenie posz: 
czągólnych prowincji jak np. w Prusach zacho- 
dnieh, gdzie organizacje takie występowały pod 
nazwą „Provinzial Verband der Pr. Westpreussen", 
„Laudwirtęchaftskammer für die Pr. Westpreus: 


cen“ czyli izba rolnicza, albo  „Landesversiche- 
rungsanstalt Westpreussen*, czyli ubezpieczenie 
od wypadków iub wreszcie „Westpreussische 


Feuersozietit i w. in. Siedziby tych organizacyj 
znajdowały się w Gdańsku. Jest rzeczą zrozumia- 
łą, że z chwilą, gdy większość terytorjum Prus 
zachodnich przypadła Polsce (15 tys. km?, pod- 
czas gdy dla Niemiec 10 tys., a 1800 Gdańskowi), 
w odpowiednim stosunku winien być podzielony 
także majątek tych organizacji. Tymczasem 
Gdańsk zagarnął wszystko nie reagując zupełnie 
na wysuwane ze strony polskiej żądania podziału, 
a podobne odmowne stanowisko zajął także i p. 
Mac Donell, aż wreszcie spór opar] się o Ligę Na- 
rodów, jak dotychczas bez rezultatu. 

Naiomiast w międzyczasie ze strony Gdań- 
ska — by uniemożliwić jakikołwiek udział Polski 
w majątku tych instytucji — dopuszczono się 
skandalicznego nadużycia, Mianowicie cały mają- 
tek „Westpreussiache Feuermozietit" zagarnął sen. 
gdański Kette i towarzysze, uzyskując w maju r. 
1920 od ówczesnego Staataratu gdańskiego upo- 
ważnienie do przekształcemia tej instytucji w spół- 
kę akcyjną. Nastąpiło to 8 czerwca 1920 r. Na 
czale tak powstałego „Dia Danzig, Versicherungs 
A, G.“ stanął sen. Kette jako prezes rady nadzor- 
czej, Większą część kapitału akcyjnego (600 tys. 
dolarów) przejął zachodnio-pruski bank prowincjo- 
nalmy oraz hamburski finansista Mitzenbecher. 
Zagrabiwszy w ten sposób fundusz pubłiczny, ofia- 
rował sen, Kótte dla uspokojenia swego sumienia 
20 tys. dolarów senatowi „na cele dobroczynne" — 
sumę nazwaną przez Jevelowskiego „„Korruptions- 
tond Die Danzig". 

Sen. Ketto chełpi się obecnie swym „patrjotycz- 
nym czynem“, którym „uratował instytucję ubez- 
pieczenia całkowicie dla Gdańska", przyczem za 
tę patrjotyczną usługę dobrze sobie zapłacił, 

Afera ta ma tę jedną dobrą stronę, że będzie 
służyć Polsce jako atut gdy chodzić będzie o wy- 
kazanie słuszności naszych praw co do podziału 
uajątków instytucji z b. Prus zachodnich. 


Tczew, dnia 31 maja 1924. 

Poznań — Gniezdo — Tczew, to szlak, m4 
przed wieki wiodła podróż misyjna św. Wojcie- 
cha. Opodal Tczewa w Gorzędziu stoi kaplica 
w miejscu, w którem Apostoł Połski miał edpra- 
wiać mszę Św., niedaleko, koło Fischhausen po- 
niósł śmierć męczeńską. Idea jego wróciła jednak 
tymsamym szlakiem 3 rozrosła się w potężne 
dzieło Kościoła polskiego. Dziś tymsamym szla- 
kiem przyjeżdła do Tczewa. prymas Polski na 
zjazd katolicki, który ma przyczynić się do do- 
stosowania katolicyzmu do czasów obecnych. 

Któż zdoła wyrazić uczucią miejscowej lud- 
ności z okazji polskiego zjazdu katolickiego oraz 
przyjazdu połskich dostojników Kościoła! Odczu- 
je tę chwilę tylko ten, kto zdoła się wczuć w nie- 
dawne czasy, kiedy, to cały zarząd diecezji, a więc 
całe życie kościelne pozostawało wyłącznie pod 
wpływem niemieckim. Dziś katolicy polscy do- 
chodzą do głosu. Olbrzymia manifestacja okazuje 
w całej pełni potege głęboko wierzącego ludu 
pomorskiego. 

FPosnañ—Gniezno.-Bydgoszoz-Tczew. To tak- 
łe kamienie demarkacyjne coraz większej germa- 
nizącji za czasów zaborczych, Dziś jeszcze Tczew. 
po Chojnicach i Sempolnie jest jednem z najwię- 
cej zgermanizowanych miast Pomorza, Ale jakaż 
w ninr zaszła zmiana! Dawniej 20.000-na miaste 
w polowie było protestanckie, driś zaledwie 2000 
posiewu pruskiego tu zostało. Wygląd miasta jest 
dziś połski, tylko tu i ówdzie widdć napisy nie- 
mieckie. Specjalny charakter nadaje miastu bli- 
skość morza. Często spotkać można marynarzy, 
zwłaszcza, że jest tu szkoła morska. Zabytki prze- 
szłóści wepaniałe. Kościół farny, poważny gotyk, 
destraja się do ogólnego charakteru zabytków, 
pomorskich, przypominających żywo sg krzy 
zackie i niedałeki Malbork. 

Ale wróćmy do zjazdu. Może A 
szczegółam było to, ża na zjazd przyjechał Pry- 
mas . W podrógy swej zatrzymał się Ks: 
Prymas w stolicy biskupiej, w Pelplinie. Tam po- 
witał ge na dwercu ka, biskup Rosentreter i ks, 
prob. Łewandoweki. 

W Tozewie oczekiwały na pociąg tłumy pu- 
bliczności, Nawet, rzęgisty deszcz nie zdołał zx» 
mącić nader uroczystoge przyjęcia. Witał ks. Pry< 
masa i Biskupów ka. dziekan Czapla oraz imie- 
niem miasta prezes rady miejskiej dr. Licrnerski. 
Goście odabrali raport od honorowych komganj 
kolejarzy i strzelców i wśród dźwięków pieśni 
„Kio sią w opiekę* udali się do kościoła farnego; 

Obrady zjazdu rozpoczęły się o godz. 4-tej po 
południu. Olbrzymia sala Domu miejskiego zapeł- 
niona szczełnie, przeważają mężczyźśni. Na try- 
bunie zajmują miejsce: ks. Prymas, księża biskupi: 
Rosentreter, Klunder, arcybiskup Ropp, admini- 
stratorzy apostolscy zo Śląska ks, Hiond i » Gdań- 
ska O` Rourke, liceat prułaci 4 kawonicy. Władzę 
centralną i wojewódzką reprezentuje wicewoje- 
woda dr. Woyda, wojskowość inspektor armji 
gen. Skiermwki. 

Zagaił obrady prozas pomorskiej Ligi Katolice 
kiej b. minister, a obecnie starosta p. Wybicki. 
Złożył hołd Ojca úw., Najjaśniejszej Raeczypospo- 
litej £ powitał obecnych, w końcu wykazał ko- 
nieczność zjazdów katolickich na Pomronsu, które 
zdołają głęboko wiarę ludu pomorskiego rozwi: 
nąć w czynny katolicyzm, dostosowany do potrzeb 
czasów obecnych. 

Marszałkiem zjazdu wybrano p. senatora Janta- 
Połczyńskiego. W mowie swej podkreślił marsza- 
lek, że katolicyzm reprezentowany, przes władze 
kościelne, potrzebuje dziś współpracy wszystkich 
katolików. Nie zjechaliśmy się tu po to — mó- 

— by się oskarżać, ale powinniśmy sobie Ot- 
kry stawić przed oczy swe niedomagania. Nie- 
bezpieczeństwo dla Katolicyzmu grow dziś w Pol- 
ace nie tyle ze strony jawnych wrogów, jak 28 
strony obojętnych we własnym obozie. Tem nie- 
bezpieczeństwem s% ludzie, którzyby chcieli z Ko- 
ścioła zrobić narzędzie polityki, — Kosciół po 
winien zostać niezależnym; == są niem ci, kt- 
rzy katolicyzm uważają za tradycję piękną, ala 
nie za Czynnik Żywy i dziś realny, — trzeciem 
niebezpieczeństwem to ludzie, którzy. katolicyzm 
uznają otyle , 0 ile działa dobroczynnie. Takie- 
mu pojmowaniu katolicyzmu musimy się przeciw- 
stawić. Do wytyczenia dróg katolicyzmu w nalo- 
żyan pojęcia ma aię przywynić dziiejnzy, ujand. 


Str. 3. 


Namaszezeniem była nacechowana mowa ks. 
biskupa Rosentretera, W przywróceniu niepodle- 
głości Polsce widomy jest palee Boży. Państwo 
polskie ma wielką misję do spełnienia, ma być 
znowu przedmurzem chrześcijaństwa. Liga katol. 
i zjazdy przez nią urządzane mają do tego dopo- 
móc, by cały naród przejął się czynną ideą kato- 
licką. Dajemy państwu dużo. Za to żądamy od 
państwa wolności dla Kościoła w sprawach czy- 
sto kościelnyc! ` porozumienia w rzeczach mie- 
szanych Kons.. „cja ujmuje ten stosunek spra- 
wiedliwie. Trzeba, by jej artykuły zostały wpro- 
wadzone w życie. Domagamy się zniesienia wy- 
jatkowych ustaw i żądamy konkordatu. Przykre 
robi wrażenie powoływanie się dziś jeszcze na 
ustawy majowe, które tak energicznie w parla- 
mencie niemieckim zwalezali posłowie polscy 
i centrowi. (Powoływał się na nie wojewoda po- 
morski w stosunkach z Kurją biskupią. — Przyp 
korep.). Życzymy sobie, aby przeciwieństwa Z0- 
stały przezwyciężone, aby zapanowała upragnio- 
na zgoda dla dobra Kościoła i pomyślności pań- 
stwa. Udzieleniem błogosławieństwa apostolskiego 


„GŁOS NARODU” 


zakończył biskup, który w tym roku obchodzi 
25-letni jubileusz na stelicy biskupiej, swa mowe. 

Przemawiali następnie ks, Prymas, który wy- 
razit życzenie urzadzenia zjazdu katolickiego dla 
całej Polski zachodniej, — ks. arcyb. Ropp, który 
wskazał na konieczność pomocy katolicyzmowi 
w Rosji, — p. wicewojewoda Woyda, który powi- 
tał zjazd imieniem władz, — ks. administrator 
apostolski Hlond, który dał wyraz łączności Ślą- 
aka z Pumorzem, — gen. Skierski, wyrażając hołd 
luchowieństwu, które również jak obecnie woj- 
sko,.oddawna broni bohatersko polskości, Starosta 
tczewski Dytkiewicz, burmistrz Wojczyński i pre- 
zęs komitetu miejscowego ks. Bączkowski witali 
zjazd imieniem Tczewa. 

Referaty w pierwszym dniu zjazdu wygłosili 
prof. uniw. poznańskiego i prezes poznańskiej Ligi 
katolickiej dr. Gantkowski („Rola katolicyzmu 
w Polsee doby obecnej z uwzględnieniem Pomo- 
rza”), oraz ks. dziekan Dembek („Znaczenie bractw 
i towarzystw kościelnych w dobie obecnej“). Na- 
strój obrad był bardzo poważny i uroczysty. 

Bel. 


Wnioski obrony w procesie listopadowym odrzucone! 


DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY 


w sądzie okręg. karnym w Krakowie przed ławą 
przysięgłych rozpoczął się pa godz. 9 rano. Przy 
rozpoczęciu rozprawy zgłosił przybycie adwokat 
poseł Śmiarowski z Warszawy („Wyzwolenie“) 
i oświadczył, że podejmuje obronę oskarżonego 
Knapińskiego. Przewodniczący radca Markiewiez 
otwierając wstępue postępowanie podaje, Że co 
do obwinionego Turyny policja nadesłała zawia- 
domienie, że ten, aresztowany za inne przestępstwa, 
przebywa obecnie w więzieniu nowosądeckiem i że 
będzie dostawiony na rozprawę listopadową dzi- 
giaj lub jutro. Przewodniczący zaznacza, że g ile 
Turyna przyjmie akt oskarżenia, odpowiadać bę- 
dzie razem ze wszystkimi obwinionymi. Następnie 
adwokaci rozdzielają między siebie Obronę po- 
szczególnych oskarżonych, poczem 


Zabiera głos przewodniczący. 


WY dłuższem przemówieniu, opartem w najdrob- 
niejszych nawet motywach na postanowieniach 
ustawy, zbija kolejno wszystkie zarzuty €brony, 
co wywołuje na ławie interpelantów wielka kon- 
sternację. I tak Trybunał odrzuca wniosek Dra 
Liehermana o zaniechanie odczytania ustępów 
aktu oskarżenia odnośnie do posła Stańczyka dla 
innych zbrodni (aniżeli z par. 65 1 78 u. K), gdyż 
prawomocny akt oskarżenia musi być w całości 
odczytany. Trybunał odrzuca dałej wniosek Dra 
Heskiego żądający wyłączenia z obecnej rozpra- 
wy. wszystkich dalszych przestępstw co do posła 
Stańczyka. Ądw. Heski nie miał uprawnienia do 
występowania w imieniu osk. Stańczyka, gdyż 
właściwy jego obrońca Dr Liebermann będąc o 
becny na sali, wniosku takiego nie zgłosił, Adw. 
Heskj czuje się niemile dotkniety argumentacją 
przewodniczącego, gdyż poprzedniego jeszcze dnia 
z pełną powagą oświadczył, że chce i będzie stał 
na straży ustawy (!?). 

Przechodząc do kwestji douszczalności dwóch 
prokuratorów na rozprawie, radca Markiewicz cy- 
tujac par. 32 nstęp II i analogję z par. 40 ust. II 
proc. kar. stwierdza. że prokuratorja Państwa 
nie jest krępowaną co do liczby zastępców na 
rozprawie tem więcej, że i tak nie wolno im po- 
mnażać liczby końcowych przemówień. Wreszcie 
przewodniczący odpowiada Drowi Rogdaniemu, że 
zarzuty jego odnośnie do uprawnień Dra Zakrzew- 
skiego, występującego w charakterze zastępcy 
poszkodowanych, są nieuzasadnione. gdvż na pod- 
stawie aktów sądowych stwierdził. że Dr Zakrzew- 
ski nie podejmywał obrony Struzika. Wobee tego 
mec, Zakrzewski pozostaje w zgodzie z par. 50 
i 39 proc. karnej. 


Akt oskarżenia. 


W dalszym toku postepowania Trybunał za- 
rządza odczytanie aktu oskarżenia. co trwa trzy 
godziny z 10-minutową przerwą. Protokolant Dr 
Sfolkien kończy odczytywanie aktu o godz. 1-szej 
po południu. Treść jego podajemy w specjalnym 
dodatku. 

NASTRÓJ NA SALL 


Pubiiczności ma sali znikoma liczba. Miejsca 
„ma galerji dla Kobiet i dla mężczyza na parterze 


świecą pustkami. Przysłuchują się rozprawie tyl- 
ko rońziny poszkodowanych (kilkanaście osób) 
oraz palestra krakowska. Ławy dziennikarskie 
obsadzone silnie sprawozdawcami pism. Obwinieni 
w czasie odczytywania aktń oskarżenia zdradzają 
widoczne Znużenie, Dwóch prosi o odesłanie ich 
do celi, gdyż — jak twierdzą — czują się „osła- 
bieni*. „I my jesteśmy osłabieni* — odzywa się 
przewodniczący, uakazując niezadowolonym œ- 
karżonym pozostać na miejscu i kontroluje. Gzy 
porządek miejsc nie został naruszony. Poseł Stań- 
czyk, b. poseł Klemensiewicz orąz kilku dalszych 
działaczy socjalistycznych studjują bardzo gorli- 
wie dzienniki krakowskie. Nie na rękę im widocz- 
nie rzetelne sprawozdania prasy narodowej oraz 
artykuły omawiające w ogólnem ujęciu tło ich 
działalności w okresie zeszłorocznych strajków 
i rozruchów, to też pod adresem dziennikarzy ślą 
gniewliwe spojrzenia: dają sie słyszeć głosy. że 
„przeszkodzą* (l!) tego rodzaju sprawozdaniom. 


NADZW. WYDANIE „GŁOSU NARODU“ 


podające w streszczeniu podłoże i przebieg krwa- 
wych rozruchów listopadowych na tle aktu oskar- 
żenia prokuratury krakowskiej, rozeszło się po 
mieście w kilku tysiącach egzemplarzy. Ze wzgle- 
du na to, że w wydaniu Radzwyczajnego numeru 
byliśmy pierwsi z dzienników krakowskich, publi- 
czność rozchwytała nasze wydanie w niespełna 
godzinie. Znacznie później ogłosił treść aktu oskar- 
żenia „Naprzód, a dopiero po południu pudała 
ją „Reforma“ i „Kurjer Wieczorny“. 


Zeznania pierwszego oskarżonego. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniezą- 
cy zarządza odczytanie dodatkowego aktu prze- 
ciwko obwinionym Mieczysławowi Batee i Kazi- 
mierzowi Kolutowi, Następnie przystępuje do prze- 
słuchania oskarżonych, przyczem zaznacza, że Wy- 
dał zarządzenie, iż najpierw słuchani będą Oskar- 
żeni, pozostający w areszcie śledczym, a dopiero 
potem oskarżeni z wolnej stopy, Wreszcie ogłasza 
porządek i rozkład przesłuchania; prawdopodobnie 
w 4-ch dniach pirzesłuchana będzie pierwsza kate- 
gorja oskarżonych, a od soboty lub nawet piątku 
bież. tyg. rozpoczną się przesłuchania osób z wol. 
nej stopy, | 

Pozostaje na sali pierwszy z oskarżonych Win- 
centy Pietrzyk. Jest to młody, 
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kiś wieśniak, wskoczył na turę, atoli nie wyrywał 
ani leje, ani bata woźnicy i zeskoczył z niej pod 
domem robotniczym. 

Przewodniczący wypytuje szczegółowo Pietrzy- 
ka czy widział kordon policyjny i wojsko, które 
zagradzało drogę do domu robotniczego P. P. S. i 
szamotanie się woźnicy, który nie chciał tam je 
chać, Oskarżony przyznaje, że widział policję, któ- 
ra robiła wszystkie wysiłki, aby nikogo nie prze- 
puścić, jednakowoż siadł ną furę właśnie w tym 
celu, afxy się przed dom dostać. Zaprzecza sta- 
nowczo, aby następnie miał karabin i chodził 
z nim po plantach, 


. . . r P.) Ló LĄ 
Laniepokojenie wśród obrońców. 

Obrońca Dr. Lustgarten zadaje oskarżonemu 
szereg pytań, skierowanych w tym celu, ażeby 
eskarżony potwierdził, iż był bity na policji przy 
składaniu zeznań, Przewodniczący uchyla te py- 
tanią wykazując, że oskarżony tłomaczy się tak 
samo jak w śledztwie. Skoro więc niema zarzutu, 
że zmienia dziś swe tłomaczenie, to dochodzenie 
jakichkolwiek represji ze strony władz bezpieczeń- 
stwa nie należy do rozprawy. Na tem tle przy- 
chodzi do kontrowersji między przewodniczącym 
a kilku obrońcami, którzy domagają się uchwały 
Trybunału, a następnie odczytania całych zeznań 
oskarżonego z protokołu, Przewodniczący zarządza 
odczytanie protokołu, a następnie po cichej nara- 
dzie Trybunału ogłasza uchwałę odmawiającą de- 
puszczenią odrzuconych pytań, 

Dr. Zakrzewski zadaje szereg pytań oskarżb- 
nemu w kierunku wybadania akcji zapomugowej 
w domu robotniczym na czas bezi:obocia į zarzą- 
dzeń w tym celu wydanych. Na wszystko oskarżo- 
ny Pietrzyk odpowiadą naturalnie negatywnie, 

Dr, Woźniakowski występuje z zarzutem, że 
pewne pytania obrońcy Lustgarteną zostały uchy- 
lone, gdy tymczasem zastępca poszkodowanych 
nie znajduje przeszkód przy dochodzeniu kwestji 
zapomogowej, Przew odniczący oświadcza, że wła- 
Śnie pytanią strony poszkodowanej były celowe, 
be dotyczyły powodów, dla których oskarżony 
miał się udawać do domu robotniczegu; tymezæ- 
sum pytania obrony, skierowane co do rzekomego 
pobicia, wobec jednakowego tłomaczenia się oskar 
żonegu ze śledztwem, nie były zgołą uzasadnione, 

Wogóle dał się zauważyć silny niepokój po- 
śród Obrońców, kiedy poruszono kwectję zasłków 
dla osób, które porzuciły pracę i gromadzły sę 
przed domem robotniczym, 

Po ukończeniu przesłuchania oskarżonego Pie- 
trzyka, przewodniczący o godz, 2 min. 10 odracza 
rozprawę do dnia następnego, 


la jakie zbrodnie odpowiadają oskarżeni ? 


Stańczyka, Klemensiewicza, Hofmana i Jaro- 
szewskiego skarży prokurator o współwinę w zbro- 
dniach buntu, rozruchu, zabójstwa, ciężkiego usz- 
kodzenią ciała i złośliwego uezkodzenią cudzej 
własności z par. 5, 68, 73 i 75 u. k., a nadto Kle- 
mensiewicza 0 współwinę w zbrodni wymuszen:a 
i KIW A ograniczenia wolności wedle 
par. 5, 98 i 93 u. k, Ziffer i Knapiński odpowiadają 
za zbrodnię buntu i rozruchu Oraz zbrodnię wymi 
szenia, Drobner, Pietrzyk, Chrzanowek, Firecka, 
Zając, Daszyński, Redlich, Fuchs, Widliński i Raj 
man stają pod zarzutem złyrodni buntu ł rozruchai 
jako podżegacze względnie przywódcy (par. 68, 73 
i 75 uż k.), nadto Zając o zbrodnię wymuszenia i 
nieprawnego ograniczenia wolności osobistej, GrW- 
zi im kara od 10 do 20 lat ciężkiego więzienia, 
podczas gdy reszcie oskarżonym od 5 do 10 lat, 
Dr. Langrod ma zbrodnię buntu i rozruchu, dałej 
Galas, Korzeniak, Rejtarow, Słabik, Skruch i Stru- 
zik zbrodnię buntu, rozruchów į nsitowanego mür- 


i 


dwudziestoletni |derstwa, Marzec bunt i rozruch, Święch bunt, roz- 


chłopak, który pracował jako pomocnik murarski ruch i gwałtowne najście na cudze dobrą nierń- 
przy budowie P. K, O. Na szczegółowe pytania |chome, Stachowicz bunt j rozrach oraz zbrodnię 


przewodniczącego odpowiada w jaki sposób dostał 
się w krytycznym dniu przed dom robotniczy, 
przyczem uporczywie twierdzi, że zupełnie nie 
wiedział (?!) o zakazie gromadzenia się tam lud- 
ności pomimo, że zakaz trzy dni poprzód ogłoszo- 
ne i pomimo, że jak sam przyznaje, aby dojść do 
ul. Dunajewskiego paAsokrotnie musiał przebijać 
się przez kordon policyjny. Twierdzi, że wpraw- 
dzie także poprzedniego dnia był przed domem 
robotniczym, atoli nie słyszał (!) żadnej przemowy, 
a na drugi dzień przedostał się tam jedynie powo- 
dowany prostą ciekawością (?), Wyjaśnia, że kie- 
dy przejeżdżała fura z kapustą, którą powoził ja- 


osznstwa i sprzeniewierzenia, Koprynia bunt, roz- 
ruch i gwałt publiczny (1 do 10 lat kary więzienia), 
Jaśkowski bunt. rozruch i namawianie do zbrodni 
kradzieży, Kleban i Batko bunt, rozruch i kradzież, 
Kulej, Socha, Zajdowski, Rudek, Baran, Beym, 
Nawrotowie, Gierad, Mazurkiewicz, Przybyś, Bom- 
ba, Goebel, Kmieć, Kornicki, Guzik, Kwinta, Rył- 
ko, Sudek. Turyna, Knuteł, Kubala. Synowiec. 
Tuchowiez, Pisarski, Koluta i Litowczenko — 
zbrodnię, buntu i rozruchu, Sułczewski bunt, roz- 
ruch į kradzież, 
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Z POLSKI ! ZE ŚWIATA. 


10-lecie wkroczenia legjonistów da Krółestwa, 


W Warszawie odbyły się narady zarządu głó- 
wnepo Związku Legjonistów przy udziale delega- 
tów. wszystkich województw, nad ustaleniem termi- 
nu i miejsca obchodu dziesiątej rocznicy wkrocze- 
nia Legjonów do Królestwa pod wodzą Piłsud- 
skiego. Uchwalono prosić wszystkie oddziały 
Związku Legjanistów w całej Polsce o urządzenie 
w dniu 6 sierpnia, albo w przeddzień, uroczystych 
miejscowych: obchodów. 

Ogólno-państwowy Zjazd Legjomistów zbiera 
się w tym rąku dnia 10 sierpnia w Lubliuie, gdzie 
odbędą się uroszystości, mające upamiętnić rozpo- 
częcie zbrojeń w walce o niepodległość Polski. 
Zamierzone jest wybudowenie pomnika na pobo- 
jowisku pod Jastkowem, gdzie Legjoniści stoczyli 
najkrwawszą walkę i gdzie postanowiono ufumdo- 
wać szkołę powszechną. 


Dr Nyström w Warszawie, 


Onegdaj przyjechał do Warszawy Dr Nystróm 
z małżonką. Na dworcu powitali gościa przedsta- 
wiciele warszawskiego Towarzystwa naukowego, 
przedstawiciele M. S. Z., oraz członkowie posel- 
stwa i kolonji szwedzkiej w Warszawie. Wczoraj 
goście zwiedzali zamek królewski, Muzeum Naro- 
dowe i Łazienki. Wieczorem odbył się bankiet 
w Resursie obywatelskiej, urządzony przez komi- 
tet przyjęcia. 


Akad. Koło przyjaciół Ligi Narodów. 


W niedzielę odbyło się w Warszawie inaugu- 
racyjne zebranie ataltmiekiego Koła przyjaciół 
Ligi Naodow w tolse. Koło, reprezentowane 
obecnie pize „ wyższe Warszawskie zakłady 
naukowe, ina La celu krzewienie idei Ligi, oraz 
prowadzenie studjów nad współczesnemi zagadnie- 
niami międzyudrodowemi. Zagaił zebranie prof. 
Fedomewicz, witając obecnego na sali delegata 
do Ligi, p. min. Skrzyńskiego. 

Otwarcię kliniki chirurgicznej w Wilnie, 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Wilnie uro- 
czyste orwarcie, po 80-łetniej przerwie, kliniki chi- 
rurgicznej Uniw, im. Stefana Batorego. Poświę- 
cenia dokonał dziekan wydziału teologicznego ks. 
Piotr Wilanowski, który wygłosił przemówienie. 
Ponadto przemawiali: dyr. Kornel Michejda, rektor 
Barczewski. inspektor armji gen. Rydz-Smigły, 
dziekan wydziału lekaskiego prof. Orłowski, przed. 
stawiciel Tow. Lekarskiego prof. Januszkiewicz. 
Klinika obiiczona jest na 84 miejsc i urządzona 
na sposób zupełnie nowoczesny. 


Bestjalskie znęcanie się nad dziećmi polskiemi 

na Warmii. 

W wiosce Naglady na Warmji nauczyciel 
Rather wprowadził do szkoły tabliczkę z napisem: 
„Sonnabend, 11 Uhr, Auszahlung”. Na początku 
tygodnia tabliczkę otrzymuje to dziecko, które 
przez zapomnienie przemówi po polsku. W ten 
sposób tabliczka wędruje od jednego winowajcy 
do drugiego. Dziecko. w posiadaniu którego znaj- 
dzie się tabliczka w sobotę o godzinie 11 przed 
południem. otrzyinuje „Auszahlung“, czyli chłostę 
cielesną. W ciągu tygodnia każde dziecko stara się 
pozbyć tabliczki i w ten sposób szkoła propaguje 
wśród dzieci demosicielstwo. Jedną z ofiar owego 
pedagoga był 7-letni Jan Białojau, którego Rather 
szczególnie znienawidził i chłostał prawie, że bez 
powodu. Pewnego razu, gdy chłopiec wrócił do 
domu mocno zbity i skatowany, ojciec jego zapro. 
wadził go do lekarza, który mu wydał odpowie- 
duie zaświadczenie lekarskie. stwierdzające pobi- 
cie. Pomimo zaskarżenia niegodziwego nauczy- 
ciela da sądu. uwolniono go od winy i kary. 


Komunistyczna burda „wolnomyślicieli, 
W dniu 1 czerwca urządzili warszawscy „woł- 


no-myślieiele (!)* (może raczej wolnomyślni) wiec 


z protestem przeciw odmowie:Min. Spraw wewnę- 
trznych zatwierdzenia gminy  bezwyznaniowców. 
Ze sprawozdania .Robotnika* dowiadujemy się, 
że przemawiali prawie sami socjaliści i komuniści; 
poza tem jeszcze p. Baudoin de Courtenay, prof. 
Minkiewicz i prof. Lubecki. Charakterystycznem 
jest, że „towarzysz“ Garlicki. występował na zjeż- 
dzie jako reprezentant Tow, Uniwersytetu Robo- 
tniczego (1). Protestowano przeciw konkordatowi 
żądano zniesienia wykładu religji w szkole, wpro- 
wadzenią ślubów cywilnych i t. p. Każde z repre- 
zentowanych na zjeżdzie ugrupowań starało się 


upiec dla siebie swoją pieczeń. I tak komuniści, 
którzy liczny wzięli w nim udział, „starali się — 
pisze „Robotnik“ — przemycić agitacyjne mówki 
komunistyczne, napaści na P. P. S. it. p.“ Napeł- 
niło to — dodaje „Robotnik“ — „niesmakiem 
wszystkich obecnych na sali istotnych wołnomyśli- 
cieli, którzy przyszli po to, aby domagać się swo- 
ich słusznych praw, a nie po te, aby być świad- 
kami komunistycznej burdy“, 

„Myśliciełe (D* więc (chociaż „wolno* myślący, 
przecież, zapewnia „Robotnik“, „myśliciele*) urzą- 
dzają sobie komunistyczną burdę!  Krzykactwo, 
burdy. komunistyczne! Ładne „myślicielstwo*, 


W sprawie zarzutów przeciw. P. kom, Aywasowi. 

W związku z artykułem „List z Wieliczki”, za- 
mieszczonym w numerze 121 „Głosu Narodu” z 30 
maja b. r., Komisja lustratorów. z radcą Brezanim 
maja b. r., dowiadujemy się, że K'omisja lustrato- 
rów z radcą Brezanim z Wydziału samorządowego, 
nietylko dotychczas nie znalazła żadnych nadużyć 
w zarządzie miasta, lecz przeciwnie zualazła w każ- 
dym wypadku ład i porządek i że temsamem za- 
rzuty, podnoszone przeciw p. kom. Aywasowi. 
o których wspomniał nasz korespondent, okazały 
się bezprzedmiotowy mi, 


WYKŁADY W LONDYNIE O POLSCE. 


Prof. Uniw. Jagiellońskiego, Roman Dyboski, wy- 
głasza obecnie w uniwersytecie londyńskim cykl 
wykładów o Polsce współczesnej,- obejmujący hi- 


storję ostatniego stulecia, oraz stan obecny. 


WYSTAWA RĘKODZIENICZYCH PRAC KO- 


ziono okazy ważące około pół funta, Kompania, 
która natrafiła na takie bogactwo, składa się wy- 
łącznie z angielskich kapitalistów. 

R l 


Konferencja w sprawach rękodzielniczo. 
mieszczańskich. 


Zarząd Okręgowy Ch. D. w Krakowie urządza 
w ezwartek dnia 5 czerwca „Konferencję przedsta- 
wie'eli chrześcijańskiego rzemiosła i handlu“, Ce- 
lem konferencji jest poinformowanie o cbecnem 
położeniu stanu średnizgo, o jego potrzebach i o- 
mówienie sprawy kredytu dla polskiego rzemiosła 
i handlu, O tych tak ze wszechmiar ważnych za- 
gadnieniach będzie referował jeden z najlepszych 
znawców tych spraw ks. prałat Stanisław Adam- 
ski z Poznania, znany w całej Polsce Patron 
Związku Spółek zarobkowych i niezmordowany 
pracownik na polu gospodarczego odrodzenia Pol- 
ski, Ks. senator Adamski poruszy na konferencji 
szereg aktualnych potrzeb, które muszą zaintere- 
sować każdego rzemieślnika i handlowca, a szeze- 
gólniej zagadnienie taniego kredytu, którym zaj- 
mie się Ks. senator Adamski, winno ściągnąć na 
konferencję wszystkich przedstawicieli rękodzieła 
i kupiectwa. 

Konferencja odbędzie się w czwartek o godz. 
7 wieczór w sali Katol. Domu Związkowego przy 
ul. Potockiego L. 11 I. p. Zaproszenia wydaje 
Sekretarjat. Wstęp wolny dla chrześcijańskich 
rękodzieluików i kupców. 


BIECYCH. W sali Tow. techników. w Warszawie 
będzie otwartą w dniach od 8 do 18 b. m. wy- 
stawa prac uczenie żeńskich szkół zawodowych 
z całej Polski. 

DWA NOWE STRAJKI W ŁODZŁ Pisma 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


łódzkie notują dwa nowe strajki, jakie wybuchły 


ostątnio w Łodzi na tle ekonomicznem, mianowicie 
strajk dozorców i piekarzy. Powodem strajku do- 
zorców jest odrzucenie ich żądań w sprawie wyna- 
grodzenia tygodniowego w wysokości 28 zł, 
ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA W PO- 


ZNANIU. Koszta utrzymania w Poznaniu zmniej- 


Szyły się w maju o 1.369. 

ZABITY PRĄDEM ELEKTRYCZNYM. Na da- 
chu głównej kuchni w szpitalu Ujazdowskim 
w Warszawie, pracowało onegdajszej nocy kilku 
murarzy przy naprawie kominów. Jeden z nich, 
24-letni Stan. Batkowski, idąc po dachu, celem 
zabrania drabiny, natknął się na przewodniki od 
światła elektrycznego, a chwyciwszy się drutu, 
zgimął natychmiast, 

NAPAD NA AMBULANS POCZTOWY. W po- 
bliżu Kałusza napadło przed paru dniami czterech 
bandytów. na ambulans pocztowy, w który znaj- 
dowało się 60 tysięcy złotych, przeznaczonych do 
Kasy skarbowej w Kałuszu. Bandyci dali 15 strza- 
łów i ciężko zranili posterunkowego, konwojujące- 
go ambulans, oraz woźnicę. Na widok jednak lu- 
dzi, zwabionych strzałami, bandyci zbiegli. 

NARODZINY ŻUBRA. W poznańskim ogrodzie 
zoologicznym para żubrów, zakupiona zagranicą. 
powiększyła się o jedmą sztukę. Dnia 1 czerwca 
urodził się żubr samiec. 

STRAJK Z POWODU BRZYDKIEJ NAUCZY- 
CIELKI. W Belforcie, we Francji, wybuchł w je- 
dnej z tamtejszych szkół początkowych strajk 
dzieci szkolnych z niezwykłego powodu. Ulubio- 
Da przez małych uczniów i uczenice tej szkoły 
młoda, ładna nauczycielka ustąpiła z tego stano- 
wiska, wyszedłszy za mąż. Na jej miejsce miano- 
wano starą, brzydką, a przytam noszącą wielkie, 
okrągłe okulary w rogowej oprawie. Dzieci obojga 
płci, ujrzawszy nową nauczycielkę, zaprotestowały 
gorąco i odmówiły gromadnie słuchania tej — j 
ją nazwały — „sowy”, domagając się powrotu da- 
wnej nauczycielki, a przynajmniej mianowania 
równie ładnej. W niemałym kłopocie znalazły się 
wobec tego dziwnego strajku władze szkolne, boć 
trudno wytrząsnąć z rękawa ładną nauczycielkę, 
odpowiadającą estetycznym aniom malców. 

UPADEK AEROLITU. Z Władywostoku do- 
noszą, że w dniu 11 maja na Imanji dostrzeżono 
wielki aerolit, który apadł w pobliżu wsi Karkuny. 
Bezpośrednio po upadku ludność miejscowa sły- 
szałą kilka wybuchów. 

ODKRYCIE KOPALNI KAMIENI SZLACHET- 
NYCH. Na Ceylonie w miejscowości Pehmadula. 
w. Odległości 50 kim. od Colombo, natrafiono 
w skale, zaledwie 18 metrów pod powierzchnią 
ziemi, na olbrzymi pokład szlachetnych kamieni 
różnego koloru į wielkości. Pomiędzy mnóstwem 
drobnych kamyków o wadze 1—5 karatów, znale- 


Poświęcenie sztandaru Narodawej Organizacji 
Kobiet. 

Narodowa Organizacja -Kobiet w Krakowie 
święciłaą w. ubiegłą niedzielę niezwykłą uroczy- 
stość — poświęcenia własnego sztandaru. Uroczy- 
stuść ta rozpoczęła się solennem nabożeństwem 
w kościele św. Anny, gdzie ze Mszą Św. wyszedł 
ks. proboszcz Capua. Kościół wypełnił się tłu- 
mnie zebraną publicznością, przedstawicielami 
władz z wicewojew. Wawrauszem na czele, gronem 
profesorów Uniwersytetu z rektorem Łosiem i w. i 
Po odprawieniu Mszy św., ks. prepozyt Caputa 
wygłosił od ołtarza dłuższe przemówienie, w któ- 
rem, nawiązujące do haseł wypisanych na sztan- 
darze „Bóg i Ojczyzna”, wzywał kobiety polskie 
do wytrwania pod tem uajszczytniejszem z godeł 
w twardej walce codziennego życia. Z tem życze- 
niem dokonał następnie aktu poświęcenia sztan- 
daru. Po południu w Sali „na Kotłowem” odbyło 
się donoczne walne zgromadzenie N. O. K. 

Drożyzna zmalała o ' 0.83%, 

Komisja lokalna dla badania zmiany kosztów 
utrzymania -w. Krakowie na posiedzeniu w dniu 
3 czerwca b. r. ustaliła, że w drugiej połowie maja 
b. T., w porównaniu z pierwszą połową tego mie- 
ciąca, koszta utrzymania rodziny pracowniczej, 
złożonej z 4 osób, zmniejszyły się o 0.83%. — 
Następne posiedzenia komsji odbywać się będą 
raz na miesiąc. 

Zebranie Tow. katol. właścicieli realności. 

„Towarzystwo katolickich właścicieli realno- 
ści“ m. Krakowa i gmin przyłączonych (Karmeli- 
cka 15) urządza w piątek dnia 6 czerwca b. r. 
o godz. 6 wieczorem, w sali Domu Związkowego 
przy ul. Potockiego 11, zebranie dyskusyjne, Bliż- 


ak | sze szczegóły na afiszach. 


Kraków, 4 czerwca. 


ZNACZNE QOCHŁODZENIE SIĘ TEMPERA- 
TURY nastąpiło w dniu wczorajszym, prawdopo- 
dobnie wskutek silnych opadów poniedziałkowych. 
Nad wieczorem termometr wskazywał 13° R. Igiel- 
ka barometryczna nie wróży pogody. 

WYBÓR WŁADZ AKADEMJI GÓRNICZEJ. 
Rektorem Akademji górniczej w Krakowie na rok 
akad. 1924/25 został wybrany inż. Dr Jan Eligard 
Krauze, profesor maszynoznawstwa. I i dotychcza- 
sowy prorektor, dziekanem wydziału górniczego 
prof. inż. Stanislaw Skoczylas, profesor maszyn 
górniczych, dziekanem wydziału hutniczego inż. 
Fdmund Chromiński, profesor maszynoznawstwa II. 

.Z TOWARZYSTWA KOLONIJ WAKACYJ- 
NYCH. Wydział „Towarzystwa Kołonij wakac. 
dla uczniów szkół średnich” ogłasza konkurs na 
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100 miejsce w swej Kolonji w Porębie Wielkiej. 


obyczaje i postępy w naukach. będą przyjęci na 
xolomję, młodsi na lipiec, starsi na sierpień. Ter- 
miu wnoszenia podań upływa 10 b. m. O badaniu 
przez lekarzy uczniowie podający się będą zawia- 
«omieni. Podania przyjmują dełegaci Wydziału 
w poszczególnych zakładach, szczegółowych in- 
łormacyj udziela prof. Władysław Koch, kierownik 
Kołonj. gimn. IV, Krupoieza 2, eodziennie od 
godz. 12—1. 

ZDZIERANIE TYNKU Z KAMIENIC. Organa 
straży pożarnej przystąpiły w ostatnich dniach do 
zdzierania z kamienic zaprawy niurarskiej, grożą- 
cej lada chwila runięciem. Przy wieki kamienicach 
Widzi się pracujących gorliwie strażaków, jak dłu- 
'giemi żelaznemi łopatkami zrywają tynk i słabo 
„osadzone gzymsy. 

Z TARGU. Wezorajszy targ był moeno ożywio- 
my. Na Rynku Kleparskim sprzedawano pszenicę 
po 40—42 mil za 100 kg., żyto po 25 mii., mąkę 
tytnią 70% po 41—42 mil. za 10. kg., mąkę zaś 
częściowo stwardniałą po 38 miljonów za za 100 
kg. Zaznaczyć należy, że piekarze chętnie ją naby- 
wają. Mąkę pszeuną 50% sprzedawano po 13—15 
mü. Cey paszy utrzymywały się na poziomie 
pstsiniego targu. Jak nas informują, urodzaj paszy 
jest bardzo piękny, przedewszystkiem koniczyna. 
Również i ruch na Rynku gł. był bardzo ożywiony. 
a ceny masła spadły. Płacono za niego 5--5 i pól 
mółjona za 1 kg. cena jaj i mleka pozostała bez 
zamiary natomiast potaniały kurczęta: za parę pla- 
omo 5—12 miljonów, za gąski płacono 7—12 mil. 

" EMIGRACJA DO DANJI i DO FRANCJI. Pst- 
stwowy Urząd Poźr. pricy' w. Krakowie poszukuje 
zatychmiast sto kilkadziesiąt robotnic rolnych do 
robót w Danji. W dniach 12 i 13 b. m. odbędzie 
wię w Krakowie rekrutacja robotników do robót 
fabrycznych, górniczych i tolmych we Francji. Ro- 
"botuiey niewytowalifikowani do pracy w fabrykach 
i kopalniach nie mogą mieć przekroczonego 35-g0 
roku życia, 
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L. STEIGLER, Kraków, Rynek Gł. 1. 14. 
Ogromny wybór. Ceny niskie. 


h. Zawiadomienia i komunikaty. 


Z TOW. FILOZOFICZNEGO (św. Anny 12). 
We czwartek 5 b. m. o godz. 6-tej wygłosi Dr Me- 
dyński odczyt p. t: „Teorje psychodynamiczne” 
(Freud, Adler). Goście mile widziani. 

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO, Dzisiaj, we 
środę, o godz. 8 wieczorem posiedzenie naukowe. 
Na porządku dzienńtym: Dr Domaszewicz ze Lwo- 
wa: „Znaczenie sztucznej odmy czaszkowej (ence- 
fabografji) dla rozpoznawania i umieseowianta 
schorzeń mózgu” (z demonstrację przeźroczy -ze 
zdjęć Roentgena), $ 

KURS WAKACYJNY sześciorygodniowy dla 
nauczycieli muzyki i śpiewu otwiera Konserwa- 
torjum krakowskie 7 lipca. Bliższych wyjaśnień 
udziela dyr. Kons., Wiktor Barabasz (Stary Teatr). 
ia 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


PRZEDSTAWIENIE „KORDJANA”, Ponieważ 
sezon drammu zakończy się w. połowie lipca, 
a część artystów rozpoczyna urlopy już w ezarweu. 
poemat Słowackiego „Kordian* będzie powtórzo- 
ny tylko jeszcze przez najbliższe tygodnie. Z tego 
powodu w tym i w przyszłym tygodniu będzie 
grany „Kordjan” bez przerwy, naprzemian z „Lam: | 
pką oliwną” Zegadłowicza. W próbach pod kie- | 
ruokdem reżyserskim p. Jednewskiego, komedja | 
biscpeńska: „Romantyczna panna”, 


ygrana 


œ drugi ios Ciągnienie III kl. 10 i ff czerwca so drusa tos 
Cena losu 18 zietych. — połówka losu 9 złotych. 
KOWSKA — Kraków, ulica Grodzka 1. i ulica Floriańska 19. 


Zamówienia listowne ; się eżwretną poezia, 


| 
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złotych | 
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Z OPERETKI komunikują: W sobotę 7 b. m.| prywatnych dla użytku publicznego stanowić bę- 
Uczniowie niezamożni, mający conajmniej dobre) wchodzi na afisz rozgłośna operetka Brommego:| dą każdorazowo przedmiot specjalnych rozważań. 


„Najpiękniesza z kobiet”. Występują pp.: Kozłow- 


Przy omawianiu sprawy polskiego broad- 


ska, Dołężaoka, Sempoliński, Laskowski, Ujhelyi, castingu wyłoniła się kwestja zaopatrzenia ryku 


Bojnarowski i inni. 

OSKAR NEDBAL, jeden z najsłynniejszych dy- 
rygentów doby współczesnej, wystąpi w Krakowie 
na ostatnim w tym sezonie Poranku symfonicznym 
w niedzielę 8 b. m. 

Ze WRaTASB 
Repertuar teatru tm. J. Słowackiego. 

Środa: „Kordjan”. 

Czwartek: „Lampka oliwna”. 

Piątek: Po poł „Kordjan” (Akademji handl), 
wieczorem „Lampka oliwna”, 

Regertuat Operetkt, 

Środa: „Dzidzi”, 

Czwartek: „Dzidzł*. 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Najpiękniejsza z kobięt” (premiera). 


Repertuar „Bagatel, 
Środa: „Pierścień z szafirem”. 
Czwartek: „Pierścień z szafirem”. 
Piątek: „Lampa Aladyna*” (gośććnny występ 
Jerzego Leezczyńskiego), 


UCIECHA:; „Szarlatan“, 

WANDA: „Skazaniec”, wielki dramat wspól- 
czesny, 

SZTUKA: „Albertyni* (Julm Apasz); 

ZACHĘTA: „Zmiażdżone palee", 

PROMIEŃ: „Purpurowa miłość” —- w roli głó- 
anej M. Jakobini. 

REDUTA: „W, szalonym pościgu”. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 
SAKRAMENTU odprawiocą zostanie we czwartek 
5 b. m. w kościele Felicjanek o godz. 8 rano. 


Wiadomości gospodarcze. 
Ustalenie systemu koncesi radoteleraticznych 


Dwie kategorje patentów na stacje odbiorcze, — 
Liczba koneesyj na stacje nadawcze będzie znacznie 
ograniczoną, 


Na onegdajszej konferencji w Ministerstwie 
p'zemysłu i handlu przeprowadzono dyskusję in- 
formacyjną dla opracowania rozporządzeń wyko- 
nawczych do nawej, uchwa juź, ustawy 
o poczcie, teiegrafie i radiotelefonie, 

Na konferencji zgodzono się, żę projekty bu- 
dowy urządzeń radjo dla użytku władz państwo- 
wych winny być rozpatrywane przej generalną 
Dyrekcję poczt, która przedłoży je do zaiwierdze- 
nia p. ministrowi handlu, 

Co do produkcji i sprzedaży aparatów radjo- 
technicznych, przyjęta jako zasadę, że należy po- 
pierać rozwój przemysłu rodzimego, ograniczyć 
dowóz aparatów z zagranicy, nie krępować nabyw- 
ców obowiązkiem kupowanis całych kompletów, 
pozostawiając im możność konstruowania odbiar- 
ników z oddzielnych części. W związku z powyższą 
zasadą przy wydawaniu pozwoleń na zainstalowa- 
nie aparatów odbiorczych będą rozróżnione dwie 
kategorje patentów: broad-castingu 
ł amaforzy-konstruktorzy, 

W sprawie konczsyj na radjostacje nadawcze 
wytażomo zapatrywanie, i2 lezba koncesyj musi 
być ograniczona | koncesje będą wydawane tylko 
'nstytucjom naukowym, wyższym technicznym za- 
kładom naukowym i tym Średnim zakładom nau- 
kowyts technicznym, które szkołą radjotechników, 


warżystwom brońd-castingowym, 


w odpowiednią ilość aparatów odbiorczych. Zwró- 
cono uwagę. że w wypadku dopuszczenia apara- 
tów pochodzenia zagranicznego, zanim przemysł 
rodzimy się rozwinie, rynek nasz zostanie ©pano- 
wany przez zagranicę, za6 w wypadku wyklucze- 
nia możności sprowadzania odbiorników zahanio- 
wany kędzie rozwój broad-castingu. Miąrodajne 
czynniki rządowe muszą rozstrzygnąć, która z tych 
a jest dia interesów państwa ważniejsza, 


ŻE z 


WPŁYWY Z DANIN I MONOPOLI. W drugie] 
dekadzie maja z ważniejszych podatków bezpo- 
średnich, pośrednich, opłat stemplowych i monopoli 
wpłynęło 20,082.589 złotych, w czem z podatków 
i opłat zwyczajnych (bez podatku majątkowego) 
18.6 miljonów zł. W pierwszej dekadzie z ważniej- 
szych podatków, opłat i monopoli osiągnięto 
14,714.735 zł, a więc o 5.3 miljn. zł. mniej, niż 
w drugiej dekadzie. Podatki bezpośrednie dały 
w drugiej dekadzie 2,068.356 złotych, wreszcie 
moótwopole 3,918.082 zł. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE. 


Pszeniea  15/[76—22 milj., pszenica 12/74— 
21.300 milj, żyto 68/40—14.500, żyto 55/67— 
13.800, owies 14.500—15.600, jęczmień browarnia- 
ny 16.500, jęczmieft na ktupy 14 miij; mąka pszen- 
na 50% krakowska 41 milj, mąka pszenna ame- 
rykańska 48 mij, mąkz żytnia 70% krakowska 
21.700, żytnia 60% krakowska Z3 milj., mąką ży- 
ta (0% poznańską 23 milj, 


AKCJE: 


P WN! ROR WODE TEJ © WOEROWECZORZONEROOENAC, 


AK | w złotych 
cje bankowe : Slime | 291281 | ransti. Ect 

Polski B. Przemysłowy | 035 | 045 | 046 | v44 
Bank Małopolski , . | 080) 119| u90 | 1%0 
Ziemski Bank Kredyt | 018 | 018 v'17 
Pow. Bank Kredytowy | 00% | 012 | 010 0'13 
Bank Komercjalny . . | 037 | 022 A 
Bank Zw Sp. Zarob. « | 50% | 550 | 5:25 
Few. kandlowe. | 
Poj. Tow, Handlowe . 035 | 045 044 
„impex” ee.. or 0:03 0v5 Í 
Pharma iaeo 110 | 130 | 120 1°25 

| | „Polski Giob* , . . „| 025 | 085) 0.30 | 
Żeginga Polska . . . | 018 | 023 | 022 035 

| 

Tow. Przemysł. | 
Zieleniewski . ~. 1100 | 12:00 | 14:20 12«0 | 
H. Cegielski ,... u:65 | 0:75 | 063 | 080 
Paro WOZY o 41. u; 040 | 645 | 0743! 
„Auomotor” ... | 
Trzebinia żelazna . . | 080 | 090 | 085) 1:00 
„Pocisk”' zak. amanicyj 125 | 160 | i 
„Wórkać cement, . . 1900 | 2100 | 20.00 | 2253 

*|Sierszańskie Górnicze | 575 | 6:24 | 600 | 610 
ufepsge”t".% .... 275 | 385 | 30) | 3:30 | 
Gazy ziemne , ,.. Í i 
Polska Nafta , e. „| 055) 060) T58 | 084 
„Pokueie* .„.... 0:45 | 055 | 053 | Obu 
„Oikos“ e esas as 4:00 450 c 
aPezeć 8.3. ah l j 
+ trug" . e $% o o i 120 3:40 1:30 | 1:50 J 
Syndykat, Koszykarski 010 | 020 | 0-20 | 

yu JEDRO o 

Trzebinia tłaszczę . . | 026 | 600 | 640 | 5:30 | 
„LIeropol* 1. sle | | 
„kirakus”. o « sa. 110 | +80 | 120 | 133 | 
Lhodorów , e e% o bud 6:00 550 | 60% 
A, Piasecki . . « « » 1:25 | 1:30 | 140 | 140 
Ćmielów . . se. „| 080] 110 | 100 102 
Elektrownia Siersza . | 0'35 | 045 | 39 ` 0:39 
8. W. Niemojowski . | Odo | 70) veo! v70 
P. Zakłady barskie | 9:06 | 1100 | i 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie giełdy? Holandja 212 i pół, Nowy 
Jork 669, Londyn 24.78, Paryż 28.55, Medjolan 
xatkom żeglugi morskiej | powietrznej, oraz to-| 24.70, Praga 16.67 1 pół, Budapeszt 00065, Buka- 


reszt 2.40, Belgrad 6.97 i pół, Sofja 405, Warsza- 


Koncesje na zakładanie nadawczych Stacyj | wa —, Wiedeń 00080. 
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Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim“. 


Zwykłę 
Nekrologi . « e. 
Nadosłays . - « » 


any ausi 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w 


e e Z a w © mn, 


POLSKIE 
TOWARZYSTWO HANDLOWE.: 


GEMTRALA : 


Kraków, ul. Sławkowska 1. 
ODDZIAŁY: 

WARSZAWA, GDAŃSK, LWÓW, ŁÓDŹŻ. 
EKSIVOZYTURY : 
BIAŁYSTOK —- POZNAŃ — WILNO. 
KAPITAŁ AKCYJNIV: Mhp. 5£8,500.000'— 
Fundusze rezerwi>we: Mkp. 65,000.000.000*—, 
Adres telegmiNczny: „Tokan*. 


DZIAŁY : 


a) budowlany: cegla, dachówki z własnych 
cegielni w Trzebini ;i Wieliczce, cement, papa, 
szkło, 

b) drzewny! materjały budowiane, kopalniane, 
opałowe z własnych tartaków w Krakowie 1 
Ssynowódzku Wyżnem, parkiety dębowe, wełna 
drzewna. b 

c) spożywczy: tłuszcze techniczne (tłuszcze dla 
przemysłu mydlarskiejzo, garbarskiego i te- 
kstylnego), kalafonia, olej rycynowy, klej sto- 
larski, żelatyna, zapałki, mawozy Sztuczne, tO- 
wary kolonialne (kawa mermelada). | 4 

d) weglowy: koks, węgie! kraj. i górnośląski. 

a) źeleza i narządzi: -wszelkie narzędzia rze- 
mieślnicze, rolnicze, różne łańcuchy, sierpy, :0- 
paty, widły do nawozu i siana, gwoździe, stal. 
żelazo, osie, narzędzia transmisyjne we wszyst- 

i kich rozmiarach, maszyny rolnicze, maszyny do 


obróbki drzewa 1 metali. 


BGOGGGOGODOODOGOGOOGO 
KRAKOW 


F. LU BAŃ SKI 5. Anny 2. 


Rękawiczki skórkowe, 
trykotowe i pończochy. 


ze słynną marką 
IWA 


ah A Geny niskie. 


„GŁOS NARODU“. 


Str. T: 


za 1 wiersz milimetrowy 


, 
Po kronice . . . „ . „30 gr. 
4 e e | Uktad tabelaryczny 50%, drożej | ya 1 stronie 40 : Pi UNIĄ! 
3% > zemiejscowa . . . 30%% „ oR Wa " 
ĘĄ Drobna od słowa . . . 7 
1 złp. > 1,800.000 Mp. = E e 


nagłówku. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Typy samochodów osobowych : 


Y MP 4 cylindrowe 
12 KP 6 cylindrowe 
16 HP o wyłożeniu 
18 HP 859 łuksusowem 
22 MP I normalnem 


ciężarowe 1%» I 3 tonowe 


oraz epony, dętki, masywy i gumy powo- 
zowe „SEMPERIT“ posiada stale na składzie. 


Generalne zastępstwo Generalna zastępstwo 
na Małopolskę na zach. Małopolskę 


STANISLAW. SLYROWICI 


Kraków, Arjańska 1. Tel. 3477. 


„SZATNIA“ „cy 


zogr. odp. 


Dom tekstylno-sportowy 


si| KRAKOW, ulica Sławkowska 14. 


Poleca na obecny sezon wałny, półwałny 
na suknie damskie, płótna biała i kolo- 
rowe, wełny na ubrania męskie w naj- 
lepszej jakości po nader niskich cenach. 


Przybory dla Skautów, Fotbalu, 


Sportu, Turystyki i t. p. 


437 Towar dobarowy. 


ze słynną marką 


NMĘZ=CNTN y 
k 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. 


! Nowy wynalazek ! 


Płaski zegarek? 


wysyła się za zł. T84 g. zamiast 
zł, 25 tylko dlatego, że nasza 
firma kupuje kilkakrotniej taniej 
od innych firm, bardzo dobrego 
gatunku rzeczywiście  płąskig, 
koloru czarnego stalu, najno= 
- wszego fasonu, z pierwszorzęde 
nym mechanizmem, o 16 rubinach, nakręcane główką 
raz na 33 godzin, pod żadnym względem nie mogą 
być porównywane z taniemi falsyfikatami. Zł. 7 gr. 4, 
2 szt. 15 zł. 36 gr., 3 szt. 23 zł. 57 gr. Zegarki lepszego 
gatunku: 10 zł, 14 zł. 16 zł, 20 zł, 25 zł i 30 zł. 
Zegarki na rękę z prawdziwego franc. nowego złota 
„Plackedeor*, niczem się nie różni od prawdziwego 
złota 14 kar. 11 zł., 13 zł, 15 zł. 18 zł. 19 zł, 21 zł. 
50 gr. 25 zł.. 27 i 80 złotych. 

Nowość !! BŁYSKAWICA z  samoświecącym 
w nocy cyferblatem, pokazującym dokładnie czas 
w ciemności. Eleganckió, mocne stalowe lub riklowe 
zegarki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę, ze 
skórzanym paskiem, najnowszych fasonów, chód 
dźwięczny na kamieniach 10 zi., 11 zł, 50 gr. w lep- 
szym gatunku po 14, 18. 20, 23, 27. 31 i 83.50 KORE 

Elegancki stoł.-biurkowy zegarek z budzikiem, 
najmniejszego rozmiaru, dzwoni głośno i diugo ua 
każdą godzinę 10 zł. — x lepszym werkiem 12 zł. 
13 zł 55 gr. i 19 złotych. Masywne 14% złote zegarki | 
na rękę, najnowszych fasonów tylko 21 zł, 22 zł, 
55 gr., z lepszym werkiem na 15 kamien. po 25, 28, 
31, 85, 40. 47., 53, 60, 67, 75 i 90 złotych. 

Zegarki wysyłamy wyregulowane z gwarancją za 
dobry chód na trzy lata. Koszta przesyłki i opakoa 
wanie na rachunek kupującego. 

Adres: Główny Skład Szwajcarskich zegarków 


Józa! Jakusawiez, Warszawa, ul. Sienna 27/4. N. dom wasay. 

BEZ RYZYKA! O ile towar się nie podoba, przyj- 
mujemy takowy z powrotem. Od naszych klientów. 
otrzymujemy dużo podziękowań i powtórne zamówie= 
nia. 


Firma egzystuje od roku 1902! łów 
1) Sz. P.! Otrzymałem już od Pana 2 zegarki, 
które dobrze chodzą, proszę przysłać 1 zegarek „An- 
kier“. poważaniem Bronisław Madaliński. 
Szkoła powszechna, p. Jody, z Wileńska 11, X. 1928. 
Sz. P.! Zegarek otrzymałem i jestem z niego zado- 
wolony, za który dziękuję. Spieszę jak tylko mogę do 
Sz. Pana z prośbą o przystanie jeszcze jednego zegarka 
„Biyskawica* na cenę się zgadzam, jakąby nie była, 
4 maja 1928 r. Z poważaniem Noga Stanisław, 
zaw. plut. III baon 9 p. p. Leg. w Tomaszowie Lub. 
3) Sz. P. Jakubowicz! Za przysłany mi zegarek 
dziękuję bardzo. Zegarek pański w dzisiejszych eza- 
gach jest niezmiernie tani, chodzi znakomicie, cze 
się nigdy nie spodziewał. Staram się firmę Pańską 
rozpowszechnić. 
Pozostają z szacunkiem Karolak Stefan, 
Krzemieniec, 12 VI. 1923 r. sztab 12 p. uł. Pod. 


Otwiere się dobry interes 
do wybudowania kamienicy 


POLECA MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewski i Polakiewicz 
Kraków, ulica Florjańska I. 13. 


Poszukuje się współnika. 


Wiadomość u właściciela domu: Pod- 
górze-Kraków, ul. Salinarna L. 2, da- 
wniej ul. Juliusza Słowackiego L. 2. 


JAN NOWAX 


| KRAKOW, Florjańska 14. („4 Różą) 


Bielizne wszelką — garnitury stołowe — płótna 
Iniane i bawełniane — _zefiry —__ skarpetki — 
pończochy — rękawiczki — koloratki — kołnierze 

i najnowsze krawaty. s 


pa 


poleca 


solidnie i konkurencyjnie 
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seba pracowita i 
sumienra, znającą 

się na kuchni i gospo- 
darsiwie wrejskiem po- 
szukuje posady na ple- 
banii, — Zgłoszenia do 
Administr. „Głosu Naro- 
du" dp" ISBĄ -C „Qsobe” . 856 


potrzebny organista 

kapelraistrz kwalifi- 

kowany do parafii. Stary 

Korczyn Ziemła Kielecka 

Zgłoszenia do probostwa. 
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smokingi i sutanny. 


Geny konkurencyjne fabryczne, —= Ceny konkurencyjne fabryczne. 
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kostjumy — płaszcze — ubiania m 


Wykwintne materjały wełniane na suknie 
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POLECA [52-38 


obrazki do mieszkań i kościołów apiery listowe — albumy 
—— oprawia obrazy w ramy. == KRAKOW, Sławkowska 4. === Karty do gry. —= 


= Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu! 
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Wydawca: 43 „Głos Narodu“ Spółka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K. Holeks3sa. — Redusuu „aczelny i odpow. Jan Matyasik, 
„Drukarnią „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


